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KUIUER WARSZAWSKI
D.  11.  Lipca .  —  Rok  1836.  1 ^ i Ju t ro ,  S. Jan G  w a lber t .

Pon i edz i a ł ek .  ł / r - a r  A  O J -  • N ó w p o i u t i z e .

W c z o ra j  w Kościele ka t ed ra lnym w czasie surn- 
my  g raną  by ł a  AIsza p rzez  Ar tys tów o rk i es t ry ,  
kompozycj i  Józefa H a jd e n a ,  in B. ,  Nr  4; u X X.  
August j anów przez Amatorów i Ar tys tów m u ­
zycznych Msza A j b l e r a , na Gradua te  solo 
sk r zypce ,  Ofer tor juin Michała  H ajdena -  w Ko­
ściele Poiezuitacl i  a te r az  Pi larskim,  iako w od­
pus t  S. J ó ze fa  Kalasantego,  by ł a  śpi ewaną na 
4 głosy  z organem p ie rwszy  r az  nowa Msza na 
tenże  odpust  skomponowana p r zez  Józefa Aro-  
gulskiego . — (Ar.  n. )  W  ze sz ł ym tygodniu z ło ­
cone zos t ały zwłoki  na smętar zu  Pową zko w­
skim ś. p.  Antoniego S z te k  by ł ego  Doktora  
medycyny  i Obywa te l a  tutejszego.  O ile Ladz ie  
pr awi ,  uczynni  i dla dobra  cgółu  poświęcaiący 
Si? , za życia iednaią sobie mi łość i sz acunek  
Współobywatel i ,  o ty l e  po śmierci  z a s ługu ią  na 
Wyra* wdzięczności  i s ł odkićgo  wspomnienia.  
W  tych l iczbie ś. p. Antoni  S z te k  s łusznie  po­
mieszczonym być może.  Uważany iako L e k a rz ,  
podczas morowego powie t r za  z jedna ł  sobie wiel ­
ką  wzigtość i s ł awę  w k ra i ach  wschodn ich,  o- 
sobl iwic w S tam bu le ,  gdzie później  b y ł  p r zez  
°zas nieiaki Dok to rem p rzy  ambassadzie.  Jako  
Fi lolog oprócz eu rope j s k i c h ,  szczególniej  b y ł  
b i eg łym w ięzykach : t u r eck im ,  a rabsk im i pe r ­
skim,  i częs tokroć  b y ł  p roszonym za pośredni ­
ka i t ł umacza  dla int eresentów ze Wschodu  do 
W a r s z a w y  p r z y b y ł y c h .  Jako podróżnik ,  oprócz 
ku  ropy ,  zw iedz i ł  p rawie  całą  Azją i o dby ł  raz 
Podróż w około  świata.  J ako  mąż p r awy  i do­
b rocz yn ny ,  od 40 l a t  mieszkaiąc ciągle w W a r ­
szawie,  wiele d a ł  p r z y k ł ad ów  otarcia  ł e z  nie­
szczęś l iwym,  z k tórych iedni bezp ł a tn ie  byl i  le- 
cz«ni, d ru d z y  w t ro skach  i nędzy znaleźl i  o- 
Piekuna,  inni w z a w i k ł a n y c b  interesach pomocy 
Pieniężne.  Pokój  tobie s zanowny cieniu!.  —  N er  
^5 ,  przedos ta tni  z pó łrocza  p i e rwszego . (129  od
Począ tku)  M a g a zy n u  Powszechnego  w yszed ł  z

d r uk u ,  zawiera  : Grobowiec  Kazimierza  W i e l ­
kiego,  z r yc iną;  Me ksyk  (Me b ik )  opis obsze rny  
tego kra iu;  Sz t uk a  woienna u Angl ików w ś r e ­
dnich wiekach ,  dokończeni e,  z 2 rycinami ;  Arno* 
n jak  l ekar s two na ukąszenia  od os, p szczół  i w ę­
żów; W ar t o ść  p łodów umys łowych  w Angl j i  i 
Niemczech;  Bibl iograf ja ,  czy li wymienienie dz ie ł ,  
ryc in i nót muzycznych  d rukowanych  w W a r s z a ­
wie i w i nnych miastach Króles twa ,  od począ tku  
Lut ego aż do końca Czerwca  r .  b.  N r  2d ko ń ­
czy p ó ł ro cze ,  iuż iest pod prassą , i tak w c i ą g u  
miesiące Lipca M agazyn, /. 'owsseehny  co do e- 
poki  wyjścia żadnych  zaległości  mieć nie będzie .  
Szanowni  P r enumerato rowie  zechcą wcześnie za­
pisać na 2gic  p ó ł r o c z e ,  i mogą być  pewni  r e ­
gularnego odebrani a.  —  Wczor  aj w Nowmj Re ­
surs ie  p rzy  ul icy D ług i e j ,  b y ł  obiad na 90 osób 
w galer j i  ogrodowej  , z powodu obrania c z łon ­
ków nowego komi te tu.  Ta  biesiada odby ła  się 
wesoło i nader  p r z y j em n i e .—  Zaonegdaj  Mularz:  
nap rawiaj ąc  dach w domu N r  576  p rzy  ulicy D ł u ­
giej ,  z tegoż sp ad ł  i bardzo  na ' zdrowiu u szko ­
dzony został ;  na tychmias t  do szpi ta lu  go ode­
s ł ano.  Tegoż dnia pod N r  589,  lat  30 nraią- 
ca Wyro bn i ca ,  z rusz towania  wysokości  I go  pią- 
t r a  spad ł s zy ,  pokal eczy ł a  się; w tej  chwil i  o- 
pa t r zona ,  do szpi ta l u Dzi ec i ą tka  Jezus  odes ł a ­
ną zos t ała .  W y r o b n i k  lat  45 l iczący,  maiący 
żonę i dwoie dzieci ,  robi ąc  p r z y  naprawian iu  do­
mu ,  w czasie z ak ładan ia  be l ek  u sufitu,  p r zez  
oberwan ie  się be lk i  pod łużnej  s i es t rzanem z wa- 
nej ,  w g łowę  tąż  uderzony,  na miejscu zabi ­
t ym został .  —  O wypadnięciu Dz iecka  z okna,  (c-  
czem b y ło  wczoraj  donies ionem) taki e są szcze­
gó ły  : Chłopczyna  ten ma t y lko  pół t rzeci a ro­
ku ,  w y p a d ł  z 3go piąt ra  na ul icę Brzozową,  
spad ł s zy  na dach,  gdzie  4 r y  dachówki  pod n im 
p ę k ł y  i ł a t a  d rewniana  nad ł am a ła  się,  powtó r ­
n ie  z wysokości  I go  p ią t ra  zsunąwszy się na



b r u k ,  nagle p rzez  uczc iwegoSta ro rakonnego  do 
zmys łów  p rzy w róc ony ,  p r z y  pos t awieniu  mu 
na ca l em ciele p i i awck,  prócz ma łego  d ra śn i ę ­
cia w ty le  g łowy  i starcia czoła ,  znajdui e się 
iuż w pożądanem zd ro w iu . —  Wczo ra j  deszcz 
p r a w ie  ca łodz ienny,  n i edozwo l i ł  używać  zabaw 
le tn ich .  W  wielk im Tea t r ze  liczni s ł uchacze  
po  Z a m p ie  p r z ywo ła l i  JP .  D obrskiego , JPan-  
n ę  B iw o li  i JP .  Ż ó łko w skieg o ;  a w t e a t rze  Roz­
mai tości  po O m yłoę w m a łżo n k a ch  wszystkich  
Ar ty s tów ,  zaś po Kotcg  JPannę  D aszk iew icz, 
oraz  JP .  Ja s iń sk ieg o •

Z  P etersburga  22 C z e r w i ł  L ipca .—  Ukaz  
C E S A R S K I .  P rzeznacza j ąc  znowu do s ł użby  w 
Mini s t e rs twie  spraw zagrani :  b.  N a d z w y : Po.-ła i 
Pe łnomocnego  Minis t ra  p r z y  d w ora ch  W i r t em :  
i Badeńsk im,  Radcę  Stanu Xigcia K o zło w sk ieg o , 
Pia j łaskawiej  Rózkazu i emy  mu zostawać p r zy  N a ­
mies tn iku  Króles twa Polskiego.  —  Na poświad­
czenie Pana Minist ra Oświecenia,  mianowany ka­
wa l e r em  o rde ru  S. S tani s ł awa 2 kia:  P r e ze s Ko-  
mi te tu cenzu ry  zagr:  Rzecz:  Rad:  St :  Krassowski.

F rancja .•—  Sąd po l i cy jny  d a ł  zlecenie offi­
ce ro w i inzenjerów Panu L u p a z ,  aby  ściśle'  o- 
b e j r z n ł  fuzją uk ry t ą  w l a s ce ,  z które j  A lib o  
chc i a ł  dokonać zb rodni ę  i aby o ca łym sk ł adz i e  
d a ł  szczególny r a p o r t . —  Sędzia  Jn s t ru key jn y  
n a k a z a ł  ś ledztwo w k loakach i innych miejscach 
domu ,  w k tó ry m A lib o  s ł u ż y ł  u winiarza A -  
l iz y  iako mark i er .  W  nocy 28 z. m. p r z eds i ę ­
w z i ą ł  Sędzia  Pan Jo n  ś ledztwo z k i l ku  u r z ę ­
dnikami  Policji ,  wobec  wielu cieką wy ch, wszy­
s tk i e  przedmio ty  wydobyte  z nieczystości  pr zez  
p r z y w o ła n y ch  chemików ściśle r ozróżniane ,  zna ­
leziono podar t e  pap i e ry ,  k tór e  t roskl iw ie oc z y■ 
szczono i z łożono,  nakoniec  okazało się i s to­
tnie ,  że k i l ka  z nich b y ł y  własnoręczni e  p i s a ­
ne  p rzez  A lib a , i co do sensu okaza ło  się,  iż 
on w napisanych myś lach  swoich iuż wówczas  
o k a z y w a ł  myśl i  pol i tyczne  i duch f ana tyczny.  
—  W  końcu  zesz ł ego miesiąca doznano w P a ­
ry ż u  częs tych  zmian powie t r za ,  to  iest:  c zasa­
mi  nadzwycza jne  u p a ły ,  deszcz i t .  p. ,  d.  1 b.  m.

b y ło  w tej  stolicy 27 stopni ciepła.  —- Codz ien­
nie p r zy sy ł an e  są Królowi  adressy  od Rad  m u­
nicypa lnych  różnych miast  Francj i ,  z w yn urz e ­
niem uczuć i radości z powodu  ocalenia życia  
Mona rchy ,  t akże  i Angl icy bawiący  w P a r y ż u  
maią się z ebrać  u Pana S y d n c ia  S m it  i u ł o ­
żyć podobnyż  a d r e s . —  Xiążę  T a le jra n d  w ł a ­
snoręcznie  obszernie  opi s a ł  wszystki e  symp to -  
maty swej choroby'  serca,  i odda ł  to pismo swe ­
mu L e k a rz o w i . —  Obronę  s ądową zbrodni a rza  
A lib o  polecono Adwok:  P arkę . —  Powiet r zna  że- 
g la rka  Panna G arnerin  znowu b y ł a  w niebez­
p ieczeńs twie ,  puszczał a się ba lonem w Pa ryżu  z 
pola mar sowego,  lecz w tej chwi l i  pows t a ł  wi­
cher  i l edwie Panna nie wy pad ł a ,  atoli  po nieia- 
k iem wzniesieniu s ię,za pomocą spadochronu wró ­
ciła szczęś l iwie i została z oklaskami pr zy i ę t ą .

A n g l ja . —  W zesz łym miesiącu więcej niż 
30 ok rę tów  w y p ły n ę ło  * Tamizy  z znaczną l i ­
czbą  mieszkańców Anglj i  do Ameryk i  północ:  
i Kanady ,  k tó r z y  maią zamiar  tam osiąść, b ę ­
dąc opat rzeni  w po tr zebne  pieniądze.  30 z in. 
powtórni e w y p ły n ę ło  z tamtąd 130 osób do Au- 
st ra l j i ,  są to ludzi e stauu średniego,  uważani  
ciągle za nade r  szanownych  o b y w a te l i .—  O- 
statnia w iadomość z C hin  donosi ,  że w ś ro dk u  
tego obszernego państwa  powst ały  zabu rzen ia ,  
zagrażające l icznemi k lęskami .

T u rc ja ■ —  Donoszą z Egiptu  5 Maia,  że w 
A lc x a n d r j i  i w K a irze  zna jdowało  się wówczas 
mnóstwo Angl ików iadących i powracających z 
Jndj i  wschodnich.  Morowa zaraza  Aego roku  nie 
ba idzo  grasuie  w Egipci e,  ale na to miejsce o- 
kaza ł a  się choroba,  k tó r a  się sk ł ada  z w ew n ę ­
t rznej  nudoty,  na k tó r ą  ludzie n iezmiernie  u- 
mierać  poczynal i ,  mianowicie wojsko m u r z y ­
nów w Aiab ji .  —  Znowu do S t am bu łu  p r z y ­
p ły n ę ł a  f r egata ,  na które j  znajdui e się 12 mi- 
lj on ów pias t rów,  iako haracz  W icę Króla  E g ip ­
tu p r z y s ł a n y  Suł t anowi .

ł l i s z p a n ja . —  Potwierdza  s i ę ,  że Karl i ści  
korzys tn ie  walczyl i  z Jzabel is t ami .  —  J e n e r a ł  
E w a n s  og ło s i ł  w rozkaz i e  dzi ennym,  że każ -
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• tow k'^l znaj<luiący się w szeregach Kar l i -  
_ S. lc ’ ’ “ ważanym będzie  iako powstaniec 
nie eC1'V ow‘ Ang ie l sk i emu ,  a gdy dost a­
nie Sl^ 'T °i0C w,0j s^ a Angiel t ,  na tychmias t  zos t a­
ją  2elanyrn.  —  D o n  K arol b ędący w fVil~

ran  a zachorował  i nie mo i e  opuścić ł u żk a .  
nie " - ' T '  Az na P a n n y  wdowa po X opoleo-  
tka ł  *a êraie Wiedn i a  niespodzianie spo- 
Oni S W brodze Królewiczów F rancuz : ,  prosil i  
odw’03! P0l,ns*e aby Xżna pozwol i ł a  p rzy j ąć  ich 
na • T l ’ C° n *3<<;piło i znajdowal i  się u niej 
G o r0 ' 3 -4n ' U — ‘ h a r o l  X / y  mieszkać  będz ie  w 
\ y , ‘i T '  ' D n i a  30 z. rn. z akoń czy ł  się sejm 

leg°  Xtwa fJp .sko-D arm sztad ikiego . 
d o  'jlUaitQści.—  W  Odessie 1 z. m. o 6 wie* 
n a p0'” ? bei ' l inski F i zyk  Pan  P ra k  puśc i ł  się 
Rob '®t rze w papi erowym balonie  z tameczne-  
s i ł  «• , n ic zneg° ogrodu.  Z początku balon wzno* 
skach^ n.a^efr  pomyś lni e ,  p r zy  r adośnych  okla-  
kości W w» ^ecz dosi ągłszy znacznej  wyso- 
*Pus * * z aczą ł  z przer aża jącą  szybkością
WUcr r Ć P° nac* M° łdawianka ,  w k tór ą  też 
pr zei!j ' ^ * c?-fściem, powie t r zny  żegla rz ,  p iócz  
•zwa acbu * lekki ej  kontuzj i , żadnego  nie poniós ł  
v»ie p \  U- ' Mechanik lH ekold, znany w Warsza -  
—  Zedstawia teraz swe widowiska w Krakowie.  
*ahaw n ' ePain‘§tnych czasów nie b y ł o  t ak  ma ło  
skich *  f >ozrlaniu  podczas t ranzakcj i  Swiętoi ań-  
tap, * ,a 1 w roku  bieżącym.  Dawn ie j  b y w a ł y  
Iłiy( he 0 teJ porze  me naż e r j e ,  panora-
W kralt CC> s^awn> A r t y ś c i ,  l u b  śp i ewacy ,  ą 
ki na p  !eS° " s zys tk i ego  przyna jmnie j  skocz- 
dzuj  lnie.‘ W  roku t e r aźn ie j s zym z całe j  tej  
dy p 0 y  n., b t  tam nie  zawi ta ł .  W  ca łym te- 
sza, J ' naniu panowała  podczas Ś. Jana z w yk ła  ci- 
^ ' ,p e J ' ^ WS*y n,CC0 większy  ruch  po ulicach.  
b ł ł y c h  " * ?  l J^ko zaką tku  miasta ieden z p r z y ­
s t a ć  ^ sPekulantow niższego r zędu b aw i ł  pospól-  
c°dz i enn ' aS|?M UI^Ĉ 1*1 s Posob ' e- W y w i e s z a ł  on 
^°w*nvcble * obl '3?' ° tv> olejncmi farbami  ma- 
* okropno ’̂  * iaiącycli różne morder s twa
d»ł,  p .  !CI’ *ore  c i ekawym śpiewaiąc opowia ­

da em przeda i e  powieści  o łych mord e r ­

s twach,  w polskim i niemieckim j ęzyku  d ru k o w a ­
ne. Dwie  z tych powieści  w tak dziwnej  i za ­
bawnej  polszczyźnie  są ułożone,  ■ ze sądz imy ,  iż 
czy tel ni kom (mówi tameczna gazeta)  przy ie ino ość 
spra  ilny udzielaiąc im nas t ępujący wy ią t ek ,  z 
zachowaniem ścisłem pisowni :  , , Historia Mordu . “  
Jedno p lawdz iwe  a bardzo s t rasz l iwe a smu tne 
ospraw ianie o t r zech bi atach,  którzy 21 tego Lu­
tego l ok u  1835 w wieczór  po 7 godziny i ego 
własnego ojca zamordowal i .  Tak ą  St raś l iwoszcz  

, nie będz ie  żaden wierzic ,  bo samo między szu- 
rowszemi  Ludźmi ,  a m iędzy dz iwokszą  Zivie- 
r z i ną  Miełość tynie,  ale t aka  Nie^dcziw iarnószcz 
się s t a ł a ,  bo t r ze  doroszi i  Synowie się skupacze-  
li ,  a ie,go własnego Ojca w nocy na drodze  zabie­
li, o którein żaden iak Pan Bóg vy Niebie świa­
dek  b y ł .  Tez  w st arych czasach Kain swego 
bra t a  Abela  zabioł ,  k tó ry  t edy jeszcze ty le  od 
Boskich p rzykazan i ach  n iewiedzioł .  ( I .  Mos. 4. 
7 . )  K tó rych  p rzykazan i ach  dzis iejszego dnia 
wiele uczono b ę d z i e ,  a czi dziesięcie synowie  
Jakuba  chcieli  iego bra t a  Josepha zamordować,  
ale tego nie uczynie l i ,  iego wruci l i  w i edoę wy- 
s ł uszonę dziur ę  w polu,  a iego Ismael i tą  prze-  
dal i ,  a coby ziemie z iego k rw ią  nie pofai bieli .  
O! i akze  to nie iednem rodzicom serce za smy­
czone bydz  m u s i ,  kiedy iem naywyszy  iei dzta-  
tuski  pob łogos ł aw i ,  a potem w ieich doros łych  
la tach b rz id l iwe  r zeczy  wywiedą !  a skądże to 
p rzydzi e?  t r zeba  by  sie zapytać ,  bo pr zeczę  te 
d/. isiaisze wychowan ie  młodych  dzia tuszek wszy ­
stka nauka  w sko ł ach  iest, ale to p rzydz i e  w do- 
mowę wychowaniu ,  bo wiele rodziców są, któ­
r z y  nauczyci elowi  iego dobre nauki  pszuią , a 
onego w iego naukach  nie podpiera ją ,  kwaśn iem 
okiem zag l ą da j ą ,  a g r o z ą ,  k iedy iego r ęka  na 
te  ma ł e  dz ia luski  zanieiszie,  od z łych rzeczy 
odpędzi ,  potem też są rodzice,  k tó r zy  swoim 
dzieciom z ł e  p r z y k ł a d y  daią,  a do Bóga albo 
podcziwosci  wcale nienapomina ą,  toz łez  t akowe 
dzieci tych  lep szych  rodziców,  swodzą  a włos i ą t -  
ku  z ł e  owoczy p rzynoszą ,  bo t ak  i sk  dz i ke  s t ró-  
my  u r o s z ł y . “  ___________
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P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bernat owi cz  Sędzia Kryini :  z Wr pc ł ąwi a ,  Fe nc z  

Paul ina  J e ne ra ł owa  z Ł o m ż y ,  S o b ł o k o w  Ma io r  z 
G u b e r n i  Ki iowskiej .

D O N I E S I E N I A .
F e l i x  K r u p iń s k i  Kom or n i k  przy  T r y b u n a l e  C y ­

wi lnym Woj ewó d z t wa  Mazowi eckiego przen i ós ł  
swe mieszkanie  z pod Nr u 106, pod  Nr  1765, p r z y  
ul icy Sto Jerskie j .

*** W zeszły Śr odę  wieczorem w ys ze dł szy  z 
d omu  Wi jhe lm Karól  G ertz  J u b i l e r ,  dot ąd  nie- 
wróci ł .  Z o n i  na j upr ze j mi e j  u pr asza  gdy k t o  o 
nim poweźmie wiadomość,  r ac zy ł  donieść p o d  Nr  
538,  p r z y  uiicy Kapi tu l ne j .

^  Kocz n i e m o d n y  ale wygodny  i p a k o w ny ,  
k t ó r e g o  k o ł a  nowe dano,  iest  do sprze-  

dania za 25 Du ka tó w w domu Zaiezdt iyin 
Giersza  przy ul icy Podwal .

Z y g m u n t  Mi i nch he jme r  j u n i o r  p rz y  ulicy Bi e­
lańskiej  Nr 608, w P a ł ac u  KOssowskich,  poleca się 
ł as kaw ej  Publ icznośc i ,  iż ciągle iak dawniej  f a ­
b r y k ę  G U ZI K  O W wszelkiego g a t u n k u  i rodza i u,  
W y r o b y  wszelkie  b r ą z o w e ,  Robot y pieczętarskie ,  
Si ta  nowego wyna laz ku  do gorzelni ,  Zna cz n i k i  do 
owdec nowego s pos obu  i do wypalania  b yd ł a  r o ­
ga tego,  vesi r  s t aby czyli  narzędzi  do wymi erzeni a  
i lośc i  p ł yn u  w naczyniach,  niemniej  co ty lko  P u ­
bl iczność  z tej f a b r y k i  wyr obów metalowych z a ­
siada, każdego  czasu ot rzyma.

W  Mieście W ła dys ław owi e  w Wojewódz twie  Au- 
gus t ows kiem,  ies t  do sprzedania  z wolnej  reki  A- 
P T E K A  wraz z P O M I E S Z K A N I E M ,  w k t ó r e m iest  
u l o k o wa n a ,  tudz i eż  całem G O S P O D A R S T W E M .  
A pt e k a  ta iest  świeżo odnowi ona  <i po rz ądn ie  u- 
t r zyinańa .  O w a r u nk ac h ,  k t ó r e  są bardzo k o r z y ­
s tne  dla inaiących prawo u t r zymywa ni a  na własne 
imię Apteki ;  dowiedzieć  się uipżna na miejscu u  
d ot ychczasowego  Właśc ic i el a  l ub zażądać  można  
p rze* P oc z tę  wiadomości  o t ak ow ych  adr.esuiąc l i­
s townie  f ranco.

g J j ^ P r z y b y ł y  do W a r s za w y z Guberni  T am bo w-  
skiej  z Miasta Le b i ed a n i a  KO N IE ^ j n aś c i  gniadej  i 
s ka r ogni ade j ,  z dobre j  rassy 1 rosłe.  Życzący s o ­
bie  t ako wych  nabyć ,  zechcą  się zgłos ić pod Nr  
2248 na Nalewki ,  do Malwieia R y s z k ó w  Kupca .

VV d. óO Czer; / '12 Lipca r. b.  o godzinie 10 z r a ­
na,  prawnie  zaiete Ruchol r iości , ' i ako to: Szafy,  Ka ­
n a p y ,  Kr zes ła ,  K a n t o r e k ,  Komo dy ,  Stol iki  m a h o ­
niowe,  Z e g a r  angielski  w p u d l e ,  Koper sz tychy  i O- 
b r a z y ,  F  aj czerni  a z cybuchami ,  L us t r a  w z łoconych  
ra ma ch ,  T o a l e t k i  mahoni owe ,  P a n t al jon m ah o n i o ­
wy,  6 Koni ,  Klacz,  VVozy k u t e ,  2 P o i a zd y ,  S ł od u

m

Jęczmiennego k o rc y  500 etć. ,  tu  w W a r s z a w U  pr zy  
ul icy  J n f l a n d z k i e j , pod Ner 2107 , pr zez  pub l ic zn ą  
Łicy t ac ją-niezawodnie  spr zedane  będą.

K. A .  G arb o lew sk i  K . T .  C.  Wr. M.
Zawiadami a Szanowną Publ iczność ,  iż w s k u t e k  

R e s k r y p t u  Urz ędu  Mu ni c ypa ln eg o z dnia 22 Cz er -  
w c a / 4  Lipca r. b. Nr  3,722 z  C z e r w c a / l 1 ,840 D. 
W .  K.  odbędzie  się Licyt ac ja  w d n i u  12 b . m . i r .  
o godz in i e  10 z r ana  pod Nr 1098, p r zy  ul icy T w a r ­
dej ,  na  sa tysfakcją  d ł u g u  s ka rbowe go ,  iako to? 
P e r ł y  Ka ł ak uo k ie ,  Sr eb ra ,  Miedzi ,  Mebl i ,  S uk ie n  
męzkich  i damskich,  oraz  Biel izny różnej ,  a to za 
gotowe pieni ądze  więcej  daiącemu.  Se k we s t r a t o r  
C y r k u ł u  7 i S A .  S z y l l i n g .

Aloizy S t ank iewi cz  ma h o no r  podać do wi ado ­
mości ,  iż Bióro swoie Sądowo Adminis t racyjne d o ­
tychczas p r z y  ul icy Kr ako ws ki e  Przedmieście  exy-  
s tuiące,  p rz en i ós ł  w dniu  dz is ie j szym do domu W.  
Sefdlera  p r zy  ul icy Podwale  i Miodowej  p o d  Nr 
482 po ł ożonego.

Kr ow a cze rwona  T y r o l s k a ,  łysa  na 
czole rnaiąca,  koniec ogona b ia ły ,  *
ro z ł oż y  teini rogami ,  zg inę ła  dnia  9

i b. m. za Rog a t ka mi  Mokot owskiemi ,  
k t o b y  da ł  o niej  wiadomość  pod Nr  1337,  p r zy  
%licy St o Kr z yz ki e j ’, odbierze  przyzwoi tą  nagr odę .

W dn i u  5 b. m. z a h ł ą k a ł a  się w R y n k u  S t ar ego  
Miasta  S U C Z K A  z g a t u n k u  wyż eł ków małych K u r -  
landzkiclj^ biała ,  ł a t y  ka sz ta nowa te  mająca,  ko sm a­
t a ,  o g o n ,  ł ysek  pr zez  c z o ł o ,  o k o ł o  r o k u  inniąca,  
szczenna.  K t o b y  t ak o wą  zn al az ł  lub wi edzia ł  o 
hiej ,  raczy dać wiadomość  do Kwat erą  s toiących \ f
domu p r z y  ul icy Podwal e  Nr 525 na 2gie p i ą t r o ,
za  co o t rzyma  2 Rubl e  n a g r o d y ;  w przec iwnym r a­
zie p rzywł aszcza jący  sobie t a k o w ą ,  do od p owi e ­
dzialności  p rawnej  poc iągniętym zostanie.

J u tro  11 R ogask ięgo  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  N r  550. 
ŚN IADA NI E;  Pieczeń woło:  z ro żn a  z grzyba:  i c ie­
lęca z r ożna  z ogórka : ,  Polędwica z rożna  szpiko?,  
P o t r a wa  z g ł ó w k i  cielę:  w k r o t o : , Nóżki  cielę: sma­
żone z sosem,  Z r a z y  a la nelson z pieczar: ,  K r u ­
p n i k  gospodar :  i Roso ł .  K O L A C J A :  Klopsy * 
ka r tofe l : ,  J a i a  na bul jo: ,  Po t r awa  z p u l a r d ,  etc.

Dziś p rz y  ul icy Miodowej  w domu W.  G r a ­
bowskiego Nr 4^5,  g r a ć l  śpiewać będą  P a n n y  /.w - 
i za ,  P a u l i u a  i A n n a  Ilessen .
....................................................................   —  ■ j  ■ —— — ■■■ -    —  ■■■■—  J  .

Dziś  rano ciepła s topni  6. Wcz o ra j  w p o ł u d n i e  1^’
T E A T R  W I E L K I .  Juti-o G a tg a n d u c h .
F O X A L .  Dziś  J e z d c y  P an a  K a rr e .


